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* K om unikaty
Związku Zakładów Graficznych i W ydawniczych 

na Polskę Zachodnią

W alne zebranie
Okręgu na miasto Poznań Związku Zakł. Graficznych 
i  Wydawniczych na Polskę Zach. z siedzibą w Poznaniu

odbędzie  się

w sobotę, 3 września r. b. o godz. 3 po poł.
w  lo k a lu  z w ią z k o w y m  w  P o zn a n iu  

p rzy  S ta ry m  R yn k u  4 .

P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecnych.
3. Sprawozdanie.
4. Wybór nowego Zarządu.
5. Wnioski na Walny Zjazd Związkowy.
6. Wolne głosy.
7. Zakończenie.

O  jaknajliczniejszy udział wszystkich członków 
uprzejmie prosi

Z a r z ą d :

Gdw. G awłowski, £ .  £ a to w sk i,
prezes. sekretarz.

Walne zebranie
Okręgu Pomorskiego Związku Zakładów Graficznych 
i  Wydawniczych na Polskę Zach. z siedzibą w Poznanin

odbędzie  się

w sobotę, 10 września r.b. o godz. 8 wiecz. 
w Toruniu

w  „ D w o r ze  A r tu sa ” , S t. R y n ek .

P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Stwierdzenie obecnych.
3. Sprawozdanie Zarządu (sekretarza i skarbnika)
4. Dyskusja.
5. Wybór nowego Zarządu.
6. Referat przedstawiciela Głównego Zarządu: 

„Obecne położenie w przemyśle graficznym."
7. Dyskusja.
8. Wnioski na Walny Zjazd Związkowy.
9. Ustalenie pracy organizacyjnej na rok nowy.

10. Wolne głosy.
11. Zakończenie.

O  jaknajliczniejszy udział wszystkich członków 
uprzejmie prosi ; li

Z a r z ą d :
&dw. Stefanowicz, “5.  Szutkow ski,

prezes. sekretarz.

O ile na powyższe zebranie nie przybędzie do­
stateczna ilpść członków, odbędzie się o /godz. 9 dru­
gie zebranie, które będzie prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych.

•'  V  'V
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W alne zebranie
Okręgu Wielkopolskiego Związku Zakł. Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zach. z siedzibą w Poznanin

odbędzie się

w sobotę, 3 września r.b. o godz. 4 po poła
w  lo k a lu  zw iązk ow ym  w  P oznaniu  

przy S tarym  R ynku 4 .

P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecnych.
3. Sprawozdanie.
4. W ybór nowego Zarządu.
5. Wnioski na Walny Zjazd Związkowy.
6. Wolne głosy.
7. Zakończenie.

O  jaknajliczniejszy udział wszystkich członków 
uprzejmie prosi

Z« a r z ^ d *
ff. EKuglin, fj. SKrólak,

prezes. sekretarz.

P raca  racjon a ln a .
Jeżeli w dzisijejszych czasach coraz w iększej kon­

k u re n c ji osiągnąć chcem y jako  tak o  m a łą  nadw yżkę 
w dochodach, na ten czas koniecznością będzie zw ró­
cić Uwagę n a  ra c jo n a ln ą  p racę w sk ład a ł ni i sa li m a­
szyn — .pod w a ru n k iem  jed n ak  należytej ka lku lac ji.

T em at ten  om ów iono już bardzo często w pasm ach 
zaw odow ych lulb n a  zebran iach , a jed n ak  w w iększej 
ilości zak ład ach  zauw ażyć m ożna, że p racę nie w y­
k onu je  się tam  rac jo n aln ie . Nie w ystarczy  jedynie 
pracow ać, lecz zależy n a  tem , jak  się p racuje.

Z ajrzy jm y  n a  w stęp ie do s k l a  d’ a  1 n  i. Głównym 
w aru n k iem  d la  sk ład acza  akcydensow ego jest, by 
m ia ł do dyspozycji dw a m iejsca. W  czasie sezonu 
jed n ak  nie u w zg lędn ia  isię tego i obsadza w szelkie 
m iejsca, by dyl ko p race p ilne jak  najp rędzej uk o ń ­
czyć. Że w tych  w a ru n k ach  jeden sk ładacz d ru g ie­
m u ty lko zaw adza i przesżkadza, jes t fak tem  nieza­
przeczonym .

Je s t jed n ak  jeszcze inny  sposób p racy  n ierac jo ­
n a ln e j. M ożna często spostrzec, że sk ładacz b u d u jący  
tabelę, n ie  um ieszcza szufelkę na  regale, lecz n iep ra ­
w idłow o i-poziom o n a  s to łk u , m aczając następn ie  
zosobna k ażd ą  lin ję , cyfrę itp ., by zapobiec jej oba­
len iu  się. S ądzićby  m ożna, że każdy  ze sk ładaczy  po- 
s iadaćby  w jn ien  ty le zrozum ienia, że szufelkę należy  
um ieścić n a  regale , że liczby należy w pierw  w yjusto- 
w ać w k ą tn ik u , a  n as tęp n ie  dopiero um ieścić  na  szu­
felce.

.Składanie rów nych  głów ek tabela rycznych  po­
w inno być w ykonane przez jednego składacza, a  nie, 
jak  to się p ra k ty k u je , że k ażdy  ze sk ładaczy  złoży 
głów kę d la  sw ojej ko lum ny.

P rzy  uk ładzie  z k liszam i grzeszym y bardzo czę­
sto, że nie w yrów nujem y je n a ty c h m ia s t n a  w yso­
kość, pozostaw iając p racę tę m aszyniście , nie biorąc 
w rachubę, ile to czasu trac i on przez w yjm ow anie

i  w k ład an ie  k liszy  do form y. P ow staje  przez to w iel­
k a  d y ferencja  m iędzy czasem  w ykonan ia  p racy  a k a l­
k u lac ją .

Ju sto w an ie  k liszy rów nież n ie  pow inno być zle­
cone każdem u sk ładaczow i z osobna; chcąc osiągnąć 
należyte, ju stow anie , należy  zlecić pracę tę przed roz­
poczęciem  u k ład u  su m ien n em u  m aszyniście, k tó ry  
w w ykonan iu  tego po siad a  więcej ru ty n y  i dośw iad­
czenia.

P rzy  p ilnych  p racach  tabelarycznych  bardzo po- 
żytecznem  będzie, przed w sunięciem  form y do m a­
szyny, zrów nać w szelkie poprzesuw ane lin je  i reg le­
ty, przez co u n ik n iem y  dłużśzej i n iepotrzebnej re ­
w izji w m aszynie. Pod tym  względem  p an u je  jak aś  
dziw na obojętność u  m aszynistów , zarów no u  sk ła ­
daczy, k tó rzy  pracę 'tę  przy  rew izji w m aszynie 
w u tru d n io n e j pozycji w ykonać m uszą.

INiechcę pom inąć m ilczeniem  jednej spraw y, do­
tyczącej k ie ro w n ic tw a  zakładu . Składaczow i przy 
najlepszej jego chęci niem ożliw em  jest rac jo n a ln ie  
pracow ać, jeżeli b rak  m u będzie m ate rja łu . W  tym  
razie oszczędność je s t nie n a  m iejscu ; w ykazuje się 
to, gd y  porów nam y k a lk u lac ję  .z zużytym  czasem  
pracy.

Co do p racy  w s a l i  m a s z y n .  'Przy d ru k u  
rów noczesnym  taJbel z l in ja tu rą  bardzo  często używ a 

-'się  p ap ie ru  nierów nego, tj. takiego, jakij, o trzym uje­
m y  od fa b ry k an ta , a więc n ierów no obciętego. W a­
ru n k iem  należytego w y k o n an ia  d ru k u  form  pow yż­
szych jest, obcinanie p ap ieru  n a  w stępie w kącie 
prostym , by osiągnąć b eznaganną zgodność lin ij po­
przecznych z podlużnem i tabeli. Swego czasu m ia­
łem  sposobność obserw ow ać pew nego m aszyn istę , jak  
się tru d z ił i męczył" nad  fo rm ą tabelaryczną, by  w y­
dostać n a leży ty  re je s tr . Poniew aż n ak ład  10 000 a r ­
k u szy  z pow odu oszczędności n a  czasie nie obcięto, 
w ynik  p racy  tej b y ł bardzo  m in im aln y .

Jeżeli obliczym y czas po trzebny n a  przyrządzenie • 
i u sta len ie  re je s tru  przy  m ałych  n ak ład a ch  prac ta ­
belarycznych , dochodzących do k ilk u se t arkuszy , to 
przychodzim y do p rzekonan ia , że p rak tyczn iej będzie 
w pierw  drukow ać lin ja tu rę , a następn ie  tabelę.

______  T o  raj.

P rób y s ił  z  o k a zji k on k u rsu .
K onkursy  w to w arzy stw ach  zaw odow ych sam o­

k sz ta łcący ch  stan o w ią  jedyny  śro d ek  do w ypróbow a­
n ia  postępów  w gronie członków. Im prezy  tak ie  za­
zw yczaj s ą  u  nas słabo jeszcze obesłane a  to  ze 
względów m ałego za in te resow an ia  jak  naogół słabo, 
rozw iniętego k ie ru n k u  z p u n k tu  w idzenia techn icz­
nego.

N ikt-jeszcze nie jest tak  zupełnie pew ien  siebie.
A ja k  w ygląda sp raw a w przem yśle d ru k a r­

sk im ? Otóż zdaje się, że w o sta tn im  czasie n a s tą ­
piło  jed n ak  przebudzenie d ru k a rz y  z pew nego ro d za­
ju  le targu .

W  poznańsk iem  T ow arzystw ie G raficznem  jak o ­
by  now y jak iś  w ia tr  zaw iał. N ie w idać w praw dzie 
jeszcze tak iego  za in te reso w an ia  członków i tak  in te n ­
syw nej pracy, jak b y  tego sobie życzyć należało, jed ­
n ak  w o sta tn im  czasie popróbow ano zm ierzyć k w a­
lifikacje  członków  w p o stac i ro zp isan ia  k o n k u rsu  na  
nagłów ek lis tow nika . K on k u rs przyniósł zgoła nieocze­
k iw ane rezu lta ty . Nie osiągnięto w praw dzie p ie rw ­
szorzędnych  rezu lta tó w  co do w artości, jed n ak  ilo­
ściowo k o n k u rs  się udał. 36 n adesłanych  p ro jek tów
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jest jak  na szczupłą g a rs tk ę  zw iedzających zw ykle 
zeb ran ia  bardzo  pocieszającym  objaw em  za in te reso ­
w ania. W idać, że w gron ie d ru k a rzy  zaczyna k ie ł­
kow ać am bicja . A m bicję tą  podtrzym yw ać, należy 
teraz- do najg łów niejszych  zadań  za rządu  Tow a­
rzystw a.

P rzejdźm y kolejno do kró tk iego  om ów ienia n a ­
desłanych  p rac . P rzedew szystk iem  należy  członkom  
nadsy ła jącym  w przyszłości zw rócić uw agę, że prac 
konkursow ych  nie n ad sy ła  się w dw uch osobnych 
k opertach , lecz k ład z ie  się p racę  k o n k u rso w ą we 
w iększą kopertę  a  w , tą  sam ą  kop ertę  w środek, 'm a­
łą  k o p ertę  w izytow ą, zaw iera jącą  nazw isko w raz 
z godłem . Inaczej m ogą p rzy  o tw ie ran iu  k o p ert 
zajść n ieprzy jem ne d la  k o m isji konkursow ej zarzuty..

W szystk ie p ro jek ty  trzy m an o  przez ca łą  szero­
kość nagłów ka. Nie w ykorzystano  m ożliw ości o sią­
g n ięc ia  korzystnego  w yglądu  p ra cy  ta k ie j z n a ro żn i­
k a . A  przecież n iek tó rzy  z n ad sy ła jący ch  po 3 — 6 
p ro jek tów  m ogli by li śm iało  dać jeden  ta k i pom ysł, 
co w d użym  sto p n iu  u rozm aiciłoby  im  pracę. W obec 
tego w szystkie p race  razem  m ia ły  c h a ra k te r  nieco 
m onotonny, p rob lem atyczny  d la  oceny.

Biegłość w opanow aniu  ry su n k u  w m ały m  stop­
n iu  jeszcze jes t rozw in ię ta . T u leży d la T ow arzystw a 
jeszcze bardzo wdzięczne pole p racy  odłogiem . Szkic 
p ra cy  i jego należy te  w ykończenie należy  przecież 
do najw dzięcznie jszych  zadań  zecera. Żaden, choć­
by  najlepszy  pom ysł nie w ypadn ie we w ykończeniu  
popraw nie  i bez za rzu tu  bez poprzedniego n aszk ico ­
w an ia  p ro jek tu .

D latego p raw ie  w szystkie nadesłane p race  nie 
p o s iad a ją  cech o ryginalności i g run tow nego  poprzed­
niego obm yślenia. Za w iele w n ich  szablonu. O rna­
m en t w środku , a  pod o rn am en tem  tek s t po d k reślo ­
n y  jak ąk o lw iek  lin ją  czarną, k o lo row ą czy złotą, 
w ygląda w praw dzie p rzy  należytem  w ykończeniu  
b ardzo  so lidn ie i porządn ie, lecz są  to pom ysły  nie 
nowe, już n aw et za często się pow tarzające. P rzy 
tem  w szystkiem  w idać, że pracow nicy  za m ało  je­
szcze w ykorzystu ją  efekty  z czcionek. Co do doboru 
kolorów , m ożna było stw ierdzić , że rażący ch  niedo- 
m ag ań  n ie  było, z w yjątk iem  k ilk u  p rac , k tó rych  
w zakres oceny b rać  nie m ożna.

T ak  k o n k u rs  pow yższy jednalT ' ja k  a w idziane 
w o sta tn im  czasie d ru k i pub liczne w sk azu ją  n a  to, 
że się n ad  sobą p racu je . Na d ru k a ch  publicznych , 
np. na s łu p ach  afiszow ych n ie  w idać dziś już ta k  
rażący ch  n iepraw idłow ości, ja k  może jeszcze przed  
3 laty . Są więc u zasad n io n e  w idoki, że g en e rac ja  
n asza  n ie  pozw oli się zepchnąć, na  o sta tn ie  m iejsce 
w rzędzie d ru k a rzy  in n y ch  k ra jów .

Jako  nagrody  udzie lano  drobnych  kw ot p ien ięż­
nych w raz z dyp lom am i. Nie u lega w ątp liw ości, że 
nagrodzeni m łodzi koledzy, zachęceni p ie rw szą  p ró ­
bą, dołożą w szelkich  s ta ra ń , ab y  i n ad a l u trzy m ać 
się na  tem  sam em  m iejscu . A in n y ch  kolegów po­
w inno to  pobudzić do am bitnego 'w spółzaw odnictw a.

  3ib.

B ezp ła tn e  d o sta rczen ie  d ru k ów  d la  
c e ló w  b ib ljo teczn ych  i u rzęd ow ej  

rejestracji.
W  num erze 67 Dz. U. R. P. z d n ia  30 lipca r. b. 

(poz. 595) ukazało  się, w ydane n a  podstaw ie a rt. 9 
rozporządzen ia P rezyd . Rzeczp. z d n ia  10 m a ja  1927 r. 
o p raw ie  prasow em , rozporządzenie M in istra  W yznań

R elig ijnych i O św iecenia Publicznego w porozum ie­
n iu  z M in istrem  Spraw  W ew nętrznych  z d n ia  4 lipca 
19:27 r. w spraw ie  bezpłatnego d o sta rczan ia  d ruków  
d la  celów b ib ljo tecznych i urzędow ej re je s trac ji.

W edług  § 1 liczba egzem plarzy  druków , d o s ta r­
czanych przez zak ład y  graficzne bezp ła tn ie  d la celów 
bibljo tecznych i d la  celów  urzędow ej re je s trac ji, w y­
nosi d la  d ruków  nieperjodycznych  siedm , a  d la  cza­
sopism  dziewięć egzem plarzy.

(§ 2.) Egzem plarze bibljoteczne w szystk ie, lub  
z pew ńem i ograniczeniam i, w ym ien ionem i w dal­
szych p arag ra fach  n iniejszego rozporządzenia, o trzy­
m u ją :

a) M in iste rstw o  Spraw  W ew nętrznych ,
b) B ib ljo teka N arodow a w W arszaw ie,
c) 'B ibljoteka U n iw ersy teck a  w  W arszaw ie,
d) B ib ljo teka Jag ie llo ń sk a  w  K rakow ie,
e) 'B ibljo teka U n iw ersy tecka we Lwowie,
f) B ib ljo teka U n iw ersy teck a  w P oznan iu ,

g) 'B ibljo teka P u b liczn a  i U n iw ersy tecka w W ilnie,
h) B ib ljo teka P ub liczna  w W arszaw ie,
i) K siążn ica  M iejska im . K opern ika w  T orun iu ,
j) Z ak ład  N arodow y im . O ssolińskich we Lwowie.

(§ 3.) K ażdy zak ład  g raficzny  w iń ien  dostarczać 
w raz z egzem plarzam i obow lązkow em i, przew idziane- 
m i w art. 7 rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospo­
lite j z d n ia  10 m a ja  1927 r .  o p raw ie prasow em , po 
jednym  egzem plarzu, odbitym  n a  papierze t. zw. trw a ­
łym  (bezdrzewnyim), w szystk ich  urzędow ych i n ie­
urzędow ych d ru k ó w  nieperjodycznych , n ie  w yłącza­
jąc u tw orów  m uzycznych bez te k s tu  słow nego i d ru ­
ków  artystycznych , do w łaściw ej w ładzy  a d m in is tra ­
cyjnej pierw szej in s tan c ji d la  B ib lijo tek i N arodow ej 
w W arszaw ie. N iezależnie od tego każd y  zak ład  g ra ­
ficzny w in ien  dostarczać po jed n y m  egzem plarzu 
w szystk ich  urzędow ych i n ieurzędow ych czasopism  
niezw łocznie po ich  odbiciu  bezpośrednio do M ini­
s te rs tw a  S praw  W ew nętrznych  oraz do B ib ljo tek i N a­
rodow ej w W arszaw ie (do czasu jej u tw orzen ia  — do 
M in iste rstw a W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia Publ.)

W  m . st. W a r s z a w i e  oraz w w o j .  w a r -  
s z a w  s k i e m ,  ł ó d  z k i e  m  i 1 u  b  e 1 s k i e m  każdy  
zak ład  graficzny  w in ien  dostarczać po jednym  egzem ­
plarzu , odbitym  n a  papierze t. zw. trw a ły m  (bez- 
drzew nym ), w szystk ich  urzędow ych i n ieurzędow ych 
d ruków  nieperjodycznych  oraz po jednym  egzem pla­
rzu  czasopism  bezpośrednio  do B ib ljo tek i U niw ersy­
teckiej w  W arszaw ie, nad to  po jednym  egzem plarzu 
urzędow ych i n ieurzędow ych  d ruków  nieperjodycz­
nych  objętości ponad  4 arkusze d ru k u , i czasopism , 
ukazu jący ch  się p rzy n ajm n ie j ra z  n a  d w a  tygodnie, 
bezpośrednio do b ib ljo tek , w ym ienionych  w p. d).—*h) 
§ 2-go niniejszego rozporządzenia.

W  w o j .  k r  a k  u  w1 s k' i  e m,  k i e l e c k i  e m  
i Ś l ą s k i e m  każdy  zak ład  g ra ficzny  w in ien  d o sta r­
czać po jednym  egzem plarzu, odb itym  n a  papierze 
t. zw. trw a ły m  (bezdrzewnym ), w szystk ich  u rzędo­
w ych i n ieurzędow ych d ruków  n ieperjodycznych  oraz 
po jednym  egzem plarzu  czasopism  bezpośrednio do 
B ib ljo tek i Jag ie llońsk ie j w K rakow ie, nad to  po jed­
nym  egzem plarzu urzędow ych i n ieurzędow ych  d ru ­
ków  n ieperjodycznych, objętości po n ad  4 arkusze 
d ru k u , i czasopism , uk azu jący ch  się p rzynajm nie j 
raz  n a  d w a  tygodnie bezpośrednio do b ib ljo tek , wy­
m ienionych  w  p u n k tach  c), e ) — h) § 2-go niniejszego 
rozporządzenia..

W  w o j .  l w o w s k i e m ,  s t a  n  i s ł a  w  o w- 
s k  i e m , ta rn o p o lsk iem  i w ołyńskiem  każdy  zakład
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graficzny  w in ien  dostarczać po jednym  egzem plarzu, 
odbitym  n a  papierze t. zw. trw a łym  (bezdrzew nym ), 
w szystk ich  urzędow ych i n ieurzędow ych  d ru k ó w  n ie­
perjodycznych  oraz po jednym  egzem plarzu  czaso­
p ism  bezpośrednio do B ib ljo tek i U niw ersy teckiej 
we Lwowie, n ad to  po jednym  egzem plarzu  urzędo­
w ych i u ieurzędow ych d ru k ó w  nieperjodycznych  
objętości ponad  4 arkusze  d ru k u  i czasopism , u k a ­
zu jących  się p rzy n ajm n ie j 'raz n a  dw a tygodnie, bez­
pośrednio  do b ib ljo tek , w ym ienionych  w p u n k tach  
c), d), f), g), h) § 2-go niniejszego rozporządzenia.

W  w o j .  p  o z1 n  a  ń  s k i e m  każdy  zak ład  g ra ­
ficzny w in ien  dostarcżhć po jednym  egzem plarzu, od­
b itym  n a  papierze t. zw. trw a ły m  (bezdrzewnym ), 
w szystk ich  urzędow ych i  n ieurzędow ych d ruków  n ie ­
perjodycznych  oraz po jednym  egzem plarzu czaso­
p ism  bezpośrednio  do B ib ljo tek i U niw ersy teckiej 
w P oznan iu , n ad to  po jednym  egzem plarzu urzędo­
w ych i n ieurzędow ych d ru k ó w  nieperjodycznych , 
objętości ponad  4 arkusze  d ru k u  i czasopism , u k azu ­
jących  się p rzy n ajm n ie j raz  n a  d w a  tygodnie, bezpo­
średnio  do b ib ljo tek , w ym ienionych  w p u n k tach
c) — e), g), h) § 2-go niniejszego rozporządzenia.

W  w o j-. p o. m  o r  s k  i e m  każdy  zak ład  g raficzny  
w in ien  dostarczać  po jednym  egzem plarzu , odbitym  
n a  papierze t. zw. trw a ły m  (bezdrzewnym ), w szyst­
k ich  urzędow ych i n ieurzędow ych d ru k ó w  n ieperjo ­
dycznych oraz po jednym  egzem plarzu  czasopism  bez­
pośrednio  do  K siążnicy M iejskiej im . K opern ika  w To­
ru n iu , n ad to  po jednym  egzem plarzu  - urzędow ych 
i n ieurzędow ych  d ruków  nieperjodycznych , objętości 
ponad  4 arkusze d ru k u , i czasopism , u k azu jący ch  się 
p rzy n a jm n ie j raz  n a  dw a tygodnie, bezpośrednio do 
b ib ljo tek , w ym ien ionych  w p u n k ta c h  c) — g) § 2-go 
n in iejszego rozporządzenia.

:W w o j .  b i a ł o s t o c k i e m ,  now ogródzklem , 
polesk iem  i w ileńsk iem  każdy  zak ład  graficzny  w i­
n ien  dostarczać po jednym  egzem plarzu, odbitym  n a  
papierze t.- zw. trw a ły m  (bezdrzew nym ), w szystk ich  
urzędow ych i n ieurzędow ych  d ru k ó w  nieperjodycz­
nych oraz po jednym  egzem plarzu czasopism  bezpo­
średnio  do B ib ljo tek i P u b lic zn e j i U niw ersy teckiej 
w W ilnie, nad to  po jednym  egzem plarzu urzędow ych 
i n ieurzędow ych  d ruków  nieperjodycznych , objętości 
ponad  4 arkusze, i czasopism , u k azu jący ch  się przy­
n a jm n ie j raz  n a  d w a  tygodnie bezpośrednio do b ib ljo ­
tek  w ym ienionych  w p u n k tach  c) — f), h) § 2-go n i­
niejszego rozporządzenia.

INadto w szystkie zak ład y  graficzne na  całym  ob­
szarze Rzeczypospolitej w inny  dostarczać po jednym  
egzem plarzu w szystk ich  urzędow ych i n ieurzędow ych 
czasopism  do Z ak ład u  N arodow ego im. O ssolińskich 
we Lwowie.

D ruk i n ieperjodyczne w inny  być dostarczane 
w ciągu tygodnia, a czasopism a — w ciągu  3 d n i od 
ukończen ia  d ru k u .

W ładze ad m in is tracy jn e  pierw szej in s tan c ji prze­
sy ła ją  o trzym ane dla. B ib ljo tek i N arodow ej egzem ­
p larze  d ruków  nieperjodycznych  co tydzień  do B ibljo­
tek i Nąrodowrej w W arszaw ie (do czasu jej u tw orze­
n ia  — do M in iste rs tw a W yznań  .Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego).

R ejestrację  d ruków  prow adzi n a  podstaw ie egzem ­
plarzy, d ostarczanych  d la  B ib ljo tek i N arodow ej 
w W arszaw ie, M in isterstw o  W yznań  R elig ijnych 
i O św iecenia Publicznego.

R ozporządzenie n in iejsze weszło w życie czw ar­
tego dn ia  po d n iu  ogłoszenia, t. j. 3 s ie rp n ia  rb.

P rzetarg  n a  d o sta w ę  druków .
D yrekcja  Kolei P aństw ow ych  w K atow icach  roz­

p isa ła  p rze ta rg  publiczny  na dostaw ę druków  jak  n i­
żej podano:

50 000 ark u szy  fo rm u larzy  różnych form atów , na 
papierze konceptow ym  i kancelary jn y m .

3000 książek  różnych  form atów  opraw ione 
w ok ładkę ak tow ą.

5350 bloków  różnych  form atów .
30 000 sz tu k  k a r te k  wagonow ych, te k tu ra  z d ru ­

kiem , n a  b rzegu  nalep io n a  k a r tk a  i n u m erac ja  pagi- 
now a 2 X od 1 do 30 000.

10 000 sz tu k  przyw ieszek z jednem  uszk iem  na 
k a rto n ie  m an ila  żółtym .

500 sz tuk  te k tu r  z n ad ru k iem  i jednem  uszkiem .
Geny należy  podać s ta le  w złotych, loco S k ła d n i­

ca d ruków  M ysłowice łącznie z opakow aniem . T er­
m in  sk ład an ia  ofert up ływ a z dniem  6 w rześn ia 1927 
i\ o godz. 11-tej. T erm in  w ykonan ia  dostaw y do 
dn ia  27 w rześnia. W raz z o fertą  należy przedłożyć 
k w it n a  uiszczone w ad ju m  w  w ysokości 3 proc. 
w arto ści o ferow anych d ruków . O fertą obow iązuje 
dostaw cę do d n ia  16 w rześn ia  1927 r. do D yrekcji Kol. 
P aństw . W zory pap ieru , k a rto n u , te k tu ry  i ok ładk i 
nadesłać  należy  w te rm in ie  p rzetargow ym  w przesy ł­
k ach  zapieczętow anych.

Otwarcie- ofert n as tąp i dń ia  6 w rześnia  1927 r. 
o godz. 12-tej. W a ru n k i dostaw y zaw ierające bliższe 
Szczegóły w ydaje W ydział Zasobów Dyr. Kol, P a ń ­
stw ow ych w K atow icach. (M. P. 181.)

Z ch w ili b ieżą cej

Zawieszenie „Głosu Codziennego". D n ia  16. bm. 
uk aza ł się o s ta tn i n u m e r „Głosu Codziennego". 
W  dłuższym  a rty k u le  re d ak c ja  tego p ism a zaw iad a: 
m ia  czytelników , że pism o zaw iesza tym czasow o, pro­
tes tu jąc  w ten  sposób przeciw ko dekretow i p rasow e­
m u i 16 konfiskatom , jak im  w k ró tk im  czasie to 
pism o uległo.

L ik w id ac ja  „Głosu Codziennego" — kom en tu je  
„P olak-K ato iik" — m a także inne znaczenie. Jest 
ona pierw szym  dow odem , że w  w olnej Polsce, gdzie 
w ydaw an ie  pisana n ie  je s t koncesją , tylko p raw em  
każdego pełnom ocnego pbyw atela , fak tycznie ad m in i­
s trac ja  może m u w ykonyw anie tego p ra w a  u n ie ­
m ożliw ić. W ładze ad m in is tracy jn e  p o s iad a ją  ła tw y
i p rosty  sposób u trą c a n ia  tych  w ydaw nictw , k tó re im  
są  n iem iłe . Zaprzecza to przepisom  K onsty tucji o w ol­
ności słow a, zab ija  wiszełkie pojęcie niezależności p ra ­
sy. M iejsce pozostan ie jedynie d la  pochlebców  i ser- 
w iłistów ".

Echo po „Expresie Poznańskim". W  zw iązku 
z g ło śn ą  swego czasu w p rasie  sp raw ą  nadużyć w' Kra- 
jow em  Ubezp. O gniow em  w P o zn an iu , aresztow ano 
w ty ch  d n iach  pp. J. Tyczkę, re d a k to ra  odpow. nie- 
w ychodzącego już „E xpresu  Poznańskiego" i k ie­
ro w n ik a  D ru k a rn i „O rędow nika Śm igielskiego", J. 
U jejskiego re d a k to ra  „W iad. Urzęd." Ubezp. Ogn. 
w P o zn an iu  oraz inż. T. G utow skiego, b. w spółw łaści­
ciela d ru k a rn i „Oręd. Śm igielskiego". Śledztwo w to ­
ku. J a k  się w  o sta tn ie j chw ili dow iadujem y, p. G u­
tow ski został zw olniony z aresztu  i odpow iadać bę­
dzie z w olnej stopy.
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Druki a  poczta.
(Nowe przepisy o przyjm owaniu druków do- przewozu

pocztą).
Jak  już k ró tko  donosiliśm y, w nr. 22 „P rzeg ląd u 11 

naszego, ukazało  się w  nr. 44 Dz. U. R. P.. z dn ia  
20 m aja  r. b., rozporządzenie Min. P oczt i Telegrafów
0 w a ru n k ach  p rzy jm ow an ia  d ruków  do przewozu 
pocztą.

Ze w zględu n a  w ażność tego rozporządzenia, po­
d a jem y  dzisiaj bliższe szczegóły.

P rzesy łk i listow e, k tó re  odpow iadają  w aru n k o m  
w ym ienionym  w  tem  rozporządzeniu , uw aża Się za 
d ru k i i p rzy jm u je  do przew ozu pocztą za o p ła tą  u s ta ­
now ioną d la  druków .

Przedmioty, które należy uw ażać za druki.
>(§ 2.) Za d ru k i uw aża śię :
a) czasopism a i w y d aw n ic tw a perjodyczne, k s iąż ­

k i zbroszurow ane lub  opraw ione, b roszury , n u ty  
(z w y ją tk iem  p ap ieru  dziurkow anego, przeznaczonego 
do u ży tk u  w au tom atycznych  in s tru m en tach  m uzycz­
nych), b ilety  w izytowe, k a r tk i  rek lam ow e, ko rek ty  
druków  w raz z odnośnem i ręk o p isam i lub bez nich, 
sztychy, fo tografje i a lbum y z fo tog rafjam i, obrazy, 
ry su n k i, p lany , m apy  geograficzne, kata log i, p ro ­
spek ty  i rozm aite  ogłoszenia oraz zaw iadom ien ia  
d rukow ane sztychow ane, litografow ane lub au togra- 
fow ane; w ogóle w szelkie odbitk i lub rep rodukcje  
o trzym yw ane n a  papierze, pergam in ie lub  tek tu rze  za 
pom ocą typografji, sztychow ania, lito g ra fji i au togra- 
fji lub  zapom ocą wszelkiego innego .łatw ego do roz­
pozn an ia  sposobu m echanicznego z w yłączeniem  k a l­
ki, s tem p elk a  z lite rk am i do sk ład an ia  (d ru k a rk a  
ręczna) i m aszyny  do p isan ia ;

b) odbitk i z o ryginałów  w ykonanych  p ió rem  lub 
m aszy n ą  do p isan ia , k tó re o trzym ano sposobeip  m e­
chanicznym  jak  po ligrafją , chrom ografją , lito g ra fją
1 t. p.; by  jed n ak  do tych  rep ro d u k ey j stosow ano zn i­
żoną opłatę, p rzep isan ą  d la  druków , n a leży  nadaw ać 
je przy  ok ienkach  urzędów  pocztow ych w ilości n a j­
m niej 20 zupełnie iden tycznych  egzem plarzy;

c) k a r tk i  z nap isem  „k a rtk a  pocztow a11 lub  z odpo- 
w iedniem  oznaczeniem  w in n y m  języku, o ile odpo­
w ia d a ją  w aru n k o m  ogólnym , u sta lo n y m  dla druków ;

d) k siążk i i p ism a  sporządzone d ru k iem  w ypu­
kłym  w zn ak ach  lub g łoskach  d la  ociem niałych  bez 
w zględu n a  to, czy p rzed staw ia ją  korespondencję 
osobistą, czy też odbitk i w ykonane sposobem  m ech a ­
nicznym .

Przedmioty wyłączone od przesyłania jako druki.
(§ 3.) Od przesy łan ia  jako d ru k i są  w yłączone:
a) d ru k i, zaw iera jące  n o ta tk i o cha rak te rze  bie­

żącej i osobistej korespondencji; '
b) d ru k i, n a  k tó ry ch  um ieszczono jak ieko lw iek  

zn a k i w zbudzające podejrzenie, że s tan o w ią  język 
um ów iony lu b  tak ie , k tó rych  tek s t po odbiciu uległ 
zm ianom , o ile  zm iany  powyższe nie s tan o w ią  w y ją t­
ków  w yraźnie w § 4 przew idzianych;

c) znaczki i d ru k i pocztowe, przeznaczone do 
u iszczania opłat, bez w zględu n a  to czy są  opatrzo­
ne odciskiem  d a to w n ik a , czy nie; dalej w szelkie d ru ­

k i posiadające  zn am io n a  pap ierów  w artościow ych, 
jak  rów nież p rzedm io ty  zaliczone do wyrobów' pap ie­
row ych w  ścisłem  tego słow a znaczeniu, o ile tek st 
nie s tan o w i n iew ątp liw ie  is to ty  przesy łk i;

d) d ru k i d la ociem niałych , zaw ierające d odatk i 
w ykonane zw ykłem  p ism em  lub  zw ykłym  drukiem ,

Dozwolone na drukach zm iany i dodatki.
(§ 4.) 1. Zezw ala się zewmątrz i  w ew nątrz  w szyst­

k ich  d ruków :
a) w skazyw ać zapom ocą napisów  w ykonanych  

odręcznie lub  sposobem  m echan icznym : nazw isko, 
stanow isko , zaw ód, firm ę i ad res n ad aw cy  oraz od­
biorcy, jak  rów nież datę  w y słan ia , podpis, n u m er 
telefonu, adres i kod telegraficzny  oraz pocztowe 'lub 
bankow e konto  czekowe nadaw cy;

b) popraw iać  błędy d ru k a rsk ie ;
c) sk reślać, podkreślać lub  zak reślać  n iek tó re  

słow a lub  n iek tó re  części tek s tu  drukow anego, by le­
by to nie było przeprow adzone w celu ko responden­
cji osobistej.

2. Dozwolone jes t rów nież w skazyw ać lub doda­
wać odręcznie albo sposobem  m echanicznym :

b) w zaw iadom ien iach  o podróży: nazw isko ko­
m iw ojażera, datę, godzinę i nazw ę .m iejscow ości 
w k tó re j się zatrzym a, oraz aders chw ilow ego zam ie­
szkan ia ;

c) n a  k a r ta c h  zam aw iań  'lub k a r ta c h  przedpłaty , 
dotyczących w ydaw nictw  k sięg arsk ich , książek , cza­
sopism , sztychów  lub  n u t:  dzieła żądane lub  ofiaro­
w ane, jak  rów nież cenę tych  dzieł;

d) n a  k a r tk a c h  w idokow ych, d ru k o w an y ch  b ile ­
tach  w izytow ych, jak  rów nież n a  k a r tk a c h  n ad aw a­
nych  z okazji św ią t Bożego N arodzenia i Nowego 
R oku: życzenia, pozdrow ienia, podziękow ania, w yrazy 
-współczucia i in n e  fo rm u łk i grzeczności, w yrażone 
najw yżej w  pięciu  słow ach lu b  p rzy  pom ocy pięciu  
ogólnie p rzy ję tych  lite r  początkow ych;

e) na  k o rek tach  'd ru k arsk ich : p opraw ki i uzu ­
p ełn ien ia  dotyczące ko rek ty , fo rm y  zew nętrznej 1 d ru ­
k u  oraz n ap isy  jak  np. „m ożna d ru k o w ać11, „przejrza­
no, m ożna d ru k o w ać11 lub  inne podobne nap isy , d o ­
tyczące sporządzenia dzieła. W  raz ie  b ra k u  m ie jsca  
odnośne uzup e łn ien ia  m ożna usku teczn ić  n a  osob­
nych  k a r tk a ch ;

f) n a  w zorach m ody, m apach  geograficznych 
i t. p.: kolory;

g rw ^ ęen n ik ach , o fertach  ogłoszeń, cedu łach  g ieł­
dow ych i h an d lo w y ch , okó ln ikach  hand low ych  i p ro ­
spek tach : cyfry  (ceny) i w szelkie inne dodatk i, s tano­
w iące is to tn e  dane ceny;

h) n a  książkach , b roszu rach , czasopism ach, foto- 
g ra fjcah , sztychach , n u tach  i  wogóle n a  w szelkich 
u tw o rach  lite rack ich  lub artystycznych , d ru k o w a­
nych, sztychow anych, litografow anych  lub  au tografo- 
w anych : dedykację, zaw iera jącą  jedynie w yrazy 
hołdu;

i) n a  w ycinkach  z czasopism  i w ydaw nictw  per- 
jodycznych: ty tu ł, datę , n u m e r i nazw ę publikacji,

, z k tó re j a r ty k u ł w ycięto;
j) n a  przedniej lub  odw rotnej s tro n ie  b lan k ie­

tów  nadaw czych  P. K. O. albo przekazów  pocztow ych, 
przesy łanych  w obrocie w ew nętrznym  w  form ie dru-
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. . . gdyby Gutenberg 
„małą Reinhardtkę” 
był znał----------------

wzorową matą linjarkę, oryginał 
REINHARDT (Forste & Tromm)

L in je  d r u k o w a n e :
I i n i o  l i n i n u i a n o '  szybk i zestaw, żaden przyrząd, wiel- 
L l i l J C  I l l l J O W a i l C a  ka o szcz ę d n o ść  w materjale i na

ro b o c iź n ie --------- ---------------------------

Także w Pańskie] drukarni powinna być „Mała Reinhardtka“.
G. E. REINHARDT ABT. FORSTE & TROMM 

LIPSK S.3  108 c.
O fertą  służy

H U R T O W N I A  D R U K A R S K A
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

ków : kw otę i n u m ery  za rachow an ia , albo lite ry  i n u ­
m ery  za rachow an ia , odnhszg.ce się do zaksiążkow ania .

3. N a koniec w olno dołączać:
a) do popraw ionych  lub n iepopraw ionych  k o rek t: 

rękop is;
(b) do przesy łek  w ym ienionych  w ustęp ie  2 h: 

fa k tu rę  n a  p rzedm io t przesy łany ;
c) do d ru k ó w  w szelkiego rodzaju  w obrocie we­

w n ę trzn y m : k a r tk ę  pocztow ą, kopertę  listow ą, prze­
kaz pocztow y z w ydrukow anym  adresem  lub b lan ­
k ie t nadaw czy  P . K. O.

N a  k a r tk a c h  może być także w yd ru k o w an y  tekst, 
a  n a  p rzekazach  i b lan k ie tac h  nadaw czych P . K. O. 
— p o d an a  odręcznie lub sposobem  m echanicznym : 
k w o ta  i n u m e r za rach o w an ia  albo lite ry  i n u m er od­
noszące się do zaksiążkow ania .

W aga i  wym iary druików.
'(§ 5.) W  obrocie w ew nętrznym  d ru k i p ryw atne 

nie m ogą przew yższać w agi 1 kg., a w ysyłane jako 
pojedyncze tom y  — 2 kg„, urzędow e — 2 kg., d ru k i 
zaś d la  ociem niałych  — 3 kg.

W  obrocie 'zagranicznym  d ru k i nie m ogą prze­
w yższać w agi 2 kg., d ru k i d la  ociem niałych  3 kg., 
d ru k i  zaś w kszta łc ie  pojedynczych tom ów  — 3 kg.

W y m iary  d ru k ó w  w każdym  z trzech  k ierunków  
n ie  m ogą przew yższać 45 cm., w  form ie zaś ru lo n u  — 
75 cm. długości i 10 cm. średnicy.

Opakowanie i  zewnętrzne oznaczenie druków.
'(§ 6„) a) D ru k i m o żn a  p rzesy łać pod opaską, 

w ru lo n ach , o tw arty ch  k opertach , włożone m iędzy 
o k ład k i albo do fu te ra łu  o tw artego  z obu s tro n  lub  
z obu końców , obw iązane sznurk iem  dającym  się 
ła tw o  rozw iązać, bądź ułożone w ten  sposób, by in ­
ne p rzedm io ty  n ie  m ogły  się w sunąć w ich  zagięcia.

h) D ru k i w form ie k a r te k  oraz d ru k i odpow ia­
dające pod w zględem  form y i g rubości p ap ie ru  k a r t ­
ce niezłożonej, lub  złożonej' w sposób w skazany  
w p u n k c ie  a), m ożna w ysyłać bez opaski, bez kopert 
i n ieprzew iązane.

e) N a s tro n ie  adresow ej d ruków  zw ykłych n a ­
daw ca um ieszcza n ap is : „dru'k“, n a  stron ie  zaś ad re ­
sowej d ru k ó w  d la  ociem niałych  n ap is : „d ruk  dla 
ociem niałych".

Opłata.
(§ 7.) D ruki m u szą  być opłacone całkow icie przy 

n ad an iu . D ruk i n ieopłacone lub n iedostatecznie op ła­
cone zw raca się nadaw cy  lub o ile to je s t niem ożliw e, 
u w aża  się za niedoręczalne. W y ją tek  stanow ią:

a) d ru k i n ieopłacone lub  n iedosta teczn ie  opłaco­
ne, nadeiszłe om yłkow o do urzędów  pocztow ych od­
daw czych, k tó re obciąża się tary fow ą op ła tą ;

b) d ru k i zaw iera jące niedzw olone zm iany lub 
d odatk i, k tó re  obciąża się d o p ła tą  p rzep isan ą  dla 
k a r te k  w zględnie listów ;

c) d ru k i, p rzekracza jące w agę dozw oloną d la  li­
stów, w zględnie d la druków , k tó re obciąża się do­
p ła tą  w w ysokości podw ójnej op łaty  za paczkę po 
po trącen iu  uiszczonej już op łaty .

R ozporządzenie n in iejsze weszło w życie z dn iem  
ogłoszenia. Jednocześnie s trac iły  moc obow iązującą 
wiszelkie przepisy  w ydane w spraw ie unorm ow anej 
pow yższem  rozporządzeniem , a z n iem  sprzeczne.

O p ła ty  a d w o k a c k ie .
W nr. 54 „D ziennika U staw " ogłoszone zostało 

pad poz. 473 rozporządzenie P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolite j P o lsk ie j z d n ia  7 czerw ca 1927 r. w sp raw ie  
zm iany  przepisów  o o p ła tach  adw okatów  na obsza­
rze sądów  w byłej dzieln icy  p rusk ie j.

R ozporządzenie dotyczy ogólnej sk a li opat. s ta ­
wek op ła t w procesach  dokum entow ych i  w ekslo ­
wych, w postępow an iu  odw oław czem  i rew izyjnem , 
oraz op łaty  ryczałtow ej. S k ala  op łat u leg ła  znacz­
nem u obniżeniu  i w ynosi p rzy  w iększych objek tach  
jed n ą  trzecią, a  naw et i j n  ni ej w p o ró w n an iu  ze sk a lą  
do tąd  obow iązującą.

S taw ki op łat w p rocesach  dokum entow ych 
i w ekslow ych zrów nane zostały  na ogół ze s taw k am i 
u norm ow anem i d la  procentów  zw ykłych. W edle do­
tąd  obow iązujących przepisów  podw yższały się op ła­
ty  w in s tan c ji odw oław czej o trzy  dziesią te , zaś w in ­
s tan c ji rew izy jnej o pięć dziesiątych. T eraz są  opłatyI 
we w szystk ich  in s tan c jac h  rów ne. O płata  ry cza łto ­
wa, p rzew idziana  za sporządzen ie po trzebnych  ori- 
pisów^ jako  też na  pokrycie op łat za p rzesy łk i pocz­
tow e w w ysokości do tąd  30 procent, obniżona została 
na 20 p ro cen t od sta, p rzypadającej do u iszczenia 
op ła ty  głów nej i w ynosi na jm n ie j 2 zł, najw yżej zaś 
100 zł (zam iast najn iższej staw k i 12 zł wzgl. 18 zł lub 
najw yższej 180 zł wzgl. 300 zł). Jeżeli jed n ak  dotąd  
tak  staw k i najn iższe jak  i najw yższe należały  się od 
su m y  w szystk ich  p rzy p ad ający ch  opłat w in s tan c ji, 
to bierze się je obecnie od każdej opłaty, należącej 
za poszczególną czynność procesow ą.

Z resztą  pozostały  dotychczasow e zasadnicze 
p rzep isy  n ad a l w mocy. W edle n ich  należą  się adw o­
katow i w sp raw ach  procesow ych n astęp u jące  głów­
ne opłaty :
a) za prow adzen ie sp raw y  i in fo rm ac ję  (opłata p ro ­

cesowa) ;
b) za zastępstw o w u stn e j rozpraw ie (op łata za roz­

praw ę) ;
c) za zastępstw o w postępow aniu  dow odow em  (opła­

ta  za dowód).
K ażda z w ym ienionych  op ła t należy się ad w o k a­

tow i w każdej in s ta n c ji  ty lko  ra z  jeden bez w zględu 
n a  to, ile odbyło śię ro zp raw  lub te rm in ó w  dowo­
dowych.

Pow yżej w spom niane rozporządzenie weszło 
w życie z dniem  3 lipca 1927 r. i m a zastosow anie do
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w szystk ich  now ych sp raw ; co do sp raw  zaś, k tó re 
zaw isły  p rzed  3 lipca, stosu je się  jedyn ie do in s ta n ­
cji, k tó ra  w dn iu  tym  nie została  ukończona 4 to 
względem  tych  czynności, za k tó re  do tąd  o p ła ty 1 nie 
pow stały .

Kto w przedm iocie pow yższym  p ra g n ie  bliższego 
w y jaśn ien ia , ternu  polecam y „Tabelę op ła t adw oka­
tów", opracow aną przez rew izora  ra c h u b y  A leksan ­
drow icza w S tarogardzie , k tó rą  nabyć m ożna w prost 
u  a u to ra  po cenie 3 zł za egzem plarz.

T abela ta  zaw iera nie ty lko  szczegółowe tabele , 
lecz rów nież i  p rzep isy  u staw y  o o p ła tach  adw oka­
tów  w u łożen iu  system aitycznem  tak , że um ożliw ia  
sp raw d zan ie  ra c h u n k u  adw okata.

S k a za n ie  h u rto w n ik a  p a p iern iczeg o  
w  N iem czech

Na o s ta tn iem  zeb ran iu  S tow arzyszenia P o lsk ich  
K upców  P ap ie rn iczy ch  w P o zn an iu  u sk arżan o  się, że 
n iek tó rzy  p ap ie rn icy  sp rzedaw ają  to w ar poniżej cen 
.zakupu, co oczywiście naprow adza na  m yśl, że ta k a  
m an ip u lac ja  opierać się m oże jedynie n a  oszustw ie. 
Co w Polsce obecnie się dzieje, to  m ożna spotykać 
także za g ran icą , gdzie taJkie sp raw y ro zp a try w a ły  
już sądy  karne .

Z N iem iec nadchodzi w iadom ość n astęp u jąca : 
Za oszukańcze b an k ru c tw o  i oszustw o zasiedli na  ła ­
wie oskarżonych sąd u  ław niczego w L ipsku  kupiec 
M. P. Voigt i kup iec  F ry d ery k  G ustaw  Rudloff, oby­
dw aj z L ipska. Voigt nabył w ro k u  1924 przy  u licy  
K ónigstr. h u rto w y  in te re s  pap iern iczy  i m aterja łó w  
p isem nych w raz z w szelkim i zaległościam i. Rudloff 
pełn ił u  niego funkcję  p ro k u ren ta . Ażeby długi po ­
kryć zaciągnęli pow ażne pożyczki o fia ru jąc  do 120 
p ro cen tu  w sto su n k u  rocznym . W  końcu  w ierzyciele 
dom agali się zw ro tu  pożyczek i Voigt m u sia ł się po­
sta rać  o now ych w ierzycieli by  s ta ry ch  spłacić. P o ­
niew aż ta k  w ysoki p rocen t obiecyw ał, p rzeto  zn a­
lazło isię w ielu  w ierzycieli. Voigt zastaw ił swój za­
pas tow arów  k ilk u  w ierzycielom  rów nocześnie jako  
zabezpieczenie, rów nież swe urządzenie m ieszkalne, 
m eble i  obrazy, a R udloff w k ilk u  w yp ad k ach  r ę ­
czył za Voigta. Pożyczone p ieniądze służyć m iały  
w celu korzystnego zak u p u  tow arów . Zaręczano 
w ierzycielom , że nadeszło bardzo  wiele zam ów ień na 
tow ary. W  te n  sposób Voig-t i Rudloff n ab ra li (10 w ie­
rzycieli na  ogólną sum ę 154 000 m arek  n iem ieckich.

W  jesien i 1926 r. Voigt zgłosił upadłość m a ją tk o ­
wą. P rzy  te j okazji w yszły w szystkie jego oszustw a 
na jaw , m ianow icie to , że k s iążk i handlow e by ły  
sfałszow ane, a za ro k  1925 nie zrobiono b ilansu . Po­
niew aż obydw aj oskarżen i przyznali s ię  do winy, 
przeto sąd  nie potrzebow ał zaw ezw anych 60 św iad ­
ków  p rzesłuch iw ać . Sąd ław niczy  skazał V oigta za 
oszustw o i  bank ru c tw o  oszukańcze n a  d w a lata , 
a  R udloffa za oszustw o na ro k  i trzy  m iesiące w ię­
zienia.

N iechaj to będzie p rzestro g ą  d la tych , o k tó rych  
S tow arzyszenie P o lsk ich  K upców - P ap iern iczy ch  
w P oznan iu  na o s ta tn iem  swem  zebran iu  w spom i­
nało. Rychlej czy później i polskie sądy  'lak ie rn i 
sp raw am i zain teresow ać się będą m usiały .

H an d el p a p ierem  n a  W ęgrzech .
Izba han d lo w a i  p rocederow a w B udapeszcie 

w świeżo w ydanem  spraw ozdan iu  om aw ia położenie 
hurtow ego i  detalicznego h an d lu  p ap ie rem  n a s tę ­
pu jąco :

Rozwój hurtow ego h an d lu  pap ierem  n a  W ę­
grzech byw a og ran iczony  przez u siłow an ie  zag ra­
nicznych fab ry k  p ap ie ru  w k ie ru n k u  o m ija n ia  h u r ­
tow ników  w ęgiersk ich , a  p o s łu g iw an ia  się w łasnym i 
p rzedstaw icie lam i. H urto w n ie  w ęgiersk ie wobec te ­
go sp rzed aw ają  w  k ra ju  te pap iery , d la k tó ry ch  za­
g ran iczne fab ry k i p ap ie ru  p rzedstaw icie li sw ych n ie 
u stanow iły , dalej u d z ie la ją  k re d y t dłuższy od fab ryk  
i przez to nie tra c ą  odbiorców  detalicznych.

H andel deta liczny  pap ierem  ro zw ija  się  dosko­
nale od chw ili zaprow adzen ia nowej w alu ty , pengo. 
Z ak łady  i  h an d le  pap iern icze  zm odernizow ano. De- 
ta liśc i s ta ra ją  się  sp rzedaw ać przew ażn ie  ty lk o  to ­
w ar w y rab ian y  w k ra ju . Odniosło to  ten  sk u tek , że 
dowóż izagraniczny a tra m e n tu , lak u  do pieczętow a­
nia, sp inaczy  b iu row ych , p lu sk iew ek  i papierów  
przebitkow ych znacznie zm alał.

K iep sk ie  p o w o d z en ie  h u rtow n i 
w  A m ery ce

Z A m eryki donoszą, że tam tejszym  h u rtow nikom  
powodzi się  coraz to gorzej. Szczególną k o n k u ren cję  
ro b ią  im  dom y tow arow e.

W edług  niedaw no ogłoszonej s ta ty s ty k i w ynika, 
że p rzeciętny  w iek poszczególnych h u rto w n i byw a 
coraz krótszy, m ianow icie trw a  7 LA ro k u  przeciętnie. 
H u rto w n ie  p ap ie ru  u trzy m u ją  się w edle rzeczonej 
s ta ty s ty k i n ieco d łużej, bo p rzeciętn ie 8% lat.

H urtow nie  z a n ik a ją  m ianow icie  po m ias tach  
m iljonow ych, gdzie dom y tow arow e szczególnie 
do tk liw ie  d aw ają  im  się odczuw ać, a to li po m iastach  
śred n ich  i m niej ludnych , gdzie dom y tow arow e nie 
is tn ie ją , tam  h u rto w n ie  p ro sp e ru ją  n ad a l korzystnie.

|  N o ta tk i |

W  sprawie oznaczenia godzin sporządzania pro­
testów  weksli. Izba P rzem ysłow o-H andlow a w P o ­
znan iu  ko m u n ik u je , że M inisterstw o Spraw iedliw ości 
n ie zam ierza ograniczyć godzin do sporządzenia p ro ­
testów  w eksli. M inisterstw o to m otyw uje stanow isko  
swoje, ja k  n astęp u je :

P o m ija jąc  ca ły  szereg n ieporozum ień  i trudności, 
m ogących w p rak ty ce  w yn iknąć n a  tle  ogran iczen ia 
godzin p ro tes tu , należy  zw rócić uw agę n a  to, że w pro­
w adzenie godzin, obow iązujących w yw ołałoby cały  
szereg sporów  i zarzutów , żę p ro tes ty  zostały  sporzą­
dzone poza godzinam i u sta lo n em i; w reszcie u sta len ie  
tak ie j godziny jes t rzeczą w prost n iem ożliw ą; godzi­
n a  poza k tó rą  n ie wolno sporządzać p ro te s tu  m ogła­
by  być u s ta lo n ą  w zależności od ukończen ia  zajęć 
hand low ych  lub  przem ysłow ych — ale to zakończenie 
zajęć jes t pojęciem  n iesłychan ie  rozciągłem . Cały 
szereg banków  i p rzedsięb io rstw  kończy zajęcia, i za­
m y k a lokale już o godz. 16-tej — z drugiej strony, 
poza n o rm aln ą  godziną zam y k an ia  sklepów  — 18 — 
cały  szereg sklepów , cu k iern i i re s tau racy j jes t o tw ar­
te do godz. 2)2, 23, a n aw et do 3-ciej. Pod tym  wżglę- 
dem  n iem a an i ściśle określonej k a teg o rji przedsię- 

.biorstw , k tó re w szystkie bez w y ją tk u  zam ykałyby
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lokale  o pew nej 'godzinie, an i określonej godziny, Obo­
w iązu jących  d la  w szystk ich  przedsięb iorstw . Dalej 
n ie ty lk o  "w 'ró ż n y ch  dzieln icach ' są  pod tym  w zglę­
dem  różne godziny. N aw et w różnych  m ias tach  tej 
■samej dzieln icy  te sam e p rzedsięb io rstw a b y w a ją  za­
m y k an e  o różnej porze. N ajlep ie j, aby m iejscow y 
organ , sporządzający  p ro tes t nie był pod tym  wzglę­
dem  k ręp o w an y  (poza przepisania o obliczaniu 
czasokresów ) i s to su jąc  się, o ile jn o lliw e  do w a ru n ­
ków m iejscow ych, m ia ł jak  n a jd a le j id ącą  sposobność 
zachow ania  przepisów  86 art. p raw a  wekslowego^ 
przepisów  n ieraz  bardzo  dla- p ro testu jącego  uciąż li­
w ych, a d la  h an d lu jąceg o  pociągające zaw sze sk u tk i 
p ierw szorzędnej wagi.

Deklarow anie towaru i  podawania w agi na li­
stach przewozowych. D yrekcja  Kolei donosi, że 
w o s ta tn im  czasie m nożą się w ypadk i, iż in teresenci 
p rzy  'n ad aw an iu  przesy łek  p o d aw ają  n a  lis ta ch  prze­
wozowych m y ln ą  wagę i fałszyw ie d e k la ru ją  tow ar. 
T ak ie  n ieścisłości pociąga ją  za sobą n iekorzystne  n a ­
s tęp stw a  d la  stron , albow iem  w tak ich  w ypadkach  
kolej pob iera  dop ła ty  karne .

W  celu u su n ięc ia  tych  n ieścisłości należy  n a  li­
s tach  przew ozow ych dek larow ać to w ar ściśle w edług 
n o m en k la tu ry  i k lasy fik ac ji tow arów , zaw arte j 
w części II I  T aryfy  (Przewozowej oraz podaw ać wagę 
zgodną z rzeczyw istością.

Nasz bilans handlowy w lipcu. W edług prow i­
zorycznych obliczeń b ilans h and low y  za lipiec r. b. 
p rzed staw ia  się jak  n as tęp u je :

p rzyw ieziono  ogółem  423.237 to n n  w artośc i 234.674 
tys. zł, w ywieziono zaś 1.738.092 to n n  w artości 196.277 
tys. zł.

W  przeliczeniu  n a  złote w złocie w artość  przyw o­
zu w ynosi 136.195 tys. zł, w artość w ywozu 113.911 tys. 
zł, b ierne saldo b ilan su  handlow ego w ynosi więc 
22.284 tys. zł w  złocie, czyli o 23.756 tys. zł w złocie 
m niej, niż w czerw cu ro k u  b.

W  p o ró w n an iu  z danem i za czerw iec r. b. przy­
wóz w ykazu je zm niejszenie o 23.845 tys. z ł w  złocie.

W ywóz w poró w n an iu  z danem i za czerwiec daje 
zm niejszenie o 95 tys., zł w złocie, czyli pozostał n a  
poprzednim  poziomie.. Poszczególne jed n ak  g rupy  w y­
k az u ją  dość znaczne zm iany.

Dopiero now y Sejm m a rozstrzygnąć o reformie 
naszego ustaw odaw stw a podatkowego. R eform y po­
datkow e szczególnie m ają tk o w y  i dochodow y a i sa­
m orządow y — n a s tą p ią  dopiero — jak  ośw iadczył 
p. m in is te r  sk arb u , po p rzep ro w ad zen iu  now ych w y­
borów.

U staw a o pełnom ocn ictw ach  n ie rozciąga się na  
p rob lem y podatkow e — m ów ił w w yw iadzie p ra so ­
w ym  p. m in. sk a rb u  Czechowicz — i  dlatego re fo rm a 
p o d atk o w a może być d okonana ty lko  n a  norm alne j 
drodze ustaw ow ej. — Zgłoszenie opracow anych  przez 
m in is te rs tw o  sk a rb u  p ro jek tów  do lask i m arsza łk o w ­

skiej n as tąp i dopiero po p rzeprow adzen iu  now ych 
wyborów do ciał ustaw odaw czych.

Nowy skład papieru w  Kościanie. P an  E dm und  
K araśk iew icz otw orzył w  d n iu  25 s ie rp n ia  w K ościa­
nie przy  A lejach K ościuszki 29, sk ład  p ap ieru  i a r­
tyku łów  p isem nych oraz książek  i przyborów  szkol­
nych.

Rozporządzenie o Izbach przemysłowo-handl.
W  nr. 67 (poz. 591) D zienniku U staw  ogłoszone zo­
sta ło  rozporządzenie P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
z d n ia  15 lipca  r. b. o izbach przem ysłow o-handlow ych. 
R ozporządzenie reg u lu je  o stateczn ie spraw ę o rgan iza­
cji izb przem ysłow o-handlow ych i zaw iera  postano- 
w ien ią  ogólne, poza tem  przepisy  o zakresie  d z ia łan ia  
s ta tu c ie  i sk ładzie  izb, o w yborach  i k ad en cji radców  
nom inacji i Ikooptacji, budżecie i rozw iązan iu  izb i td  
Aż do chw ili u k o n sty tu o w an ia  się  now ych  izb n a  pod­
staw ie powyższego' rozporządzenia pozostają  w m ocy 
dotychczasow e przepisy  ustaw , obow iązujących na  
teren ie b. dzieln icy  p ru sk ie j i au s trjac k ie j. W  tych  
bow iem  jedyn ie  dzieln icach is tn ie je  dotąd in s ty tu c ja  
izb przem ysłow o-handlow ych.

Pew ne firm y rum uńskie p ra g n ą  nabyw ać w Polsce 
p ap ier, zabaw ki w szelkiego rodzaju , przybory  b iu ro ­
we i szkolne.

F irm om  zain teresow anym  udziela  bliższych in- 
form ucyj Izba PrZern,-Handl ow a w Poznaniu .

N aw iązu jąc do uprzedniego kom unik-ątu Izba 
P rzem .-H andlow a w P o zn an iu  zw raca uw agę za in ­
teresow anym , że posiada szczegółowe w a ru n k i co do 
um ieszczan ia ogłoszeń w b iu letyn ie , w ydaw anym  
przez K onsu la t P o lsk i w Mars.ylji.

Izba P rzem .-H andlow a w P oznan iu  zw raca u w a­
gę za in teresow anym , że K onsu la t R. P. w G alacu 
p rzy stęp u je  do w y d an ia  następnego  b iu le tynu  
w zw iększonych rozm iarach . Poniew aż b iu le ty n  ten  
s ta je  się podręcznik iem  adresow ym , dostępnym  dla 
licznych zagran icznych  kupców , jes t w skazanem , aby 
firm y, p ragnące  naw iązać sto su n k i handlow e z zagra­
n icą, n ad sy ła li swe o ferty  celem  bezpłatnego um iesz­
czenia w b iu le tyn ie , do K o n su la tu  za pośredn ic tw em  
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w P oznan iu .

W  Izbie P rzem .-H andlow ej w  P o zn an iu  są  do 
przejrzen ia : spraw ozdanie o sy tu ac ji gospodarczej
w P radze; obow iązujące obecnie przepisy, dot. czyn­
ności hand low ych  kom iw ojażerów  w D anji,

Prostow anie om yłek w zeznaniach podatkowych.
Jeżeli p ła tn ik  w odw ołan iu  przeciw  w ym iarow i po­
d a tk u  dochodow ego, dokonanem u zgodnie z zezna­
niem , p ro stu je  dane cyfrow e zeznania, w y jaśn ia jąc  
om yłki, w in n a  w ładza o rzek ająca  zarzuit ten  rozpo­
znać.

S Z W A .J C E R D E G E N
obeznany z wszelkiemi pracami, wykwalifikowany maszynista, 
poszukuje posady. Łask zgłoszenia do Przegl. Graf. pod 244

O g ł o s z e n i a : %  s tro n a  80 z ł, %  s tr .  40 z ł, %  s tr . 
20 z ł ,  Vg s tr .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł, 1/se s tr .  2.5^ z ł. Na 
s tr .  I. o k ład k i 100% , na  s tro n ie  II, III i IV o k ł. 
50 %  w ię ce j. D la p o szu k u jący ch  p osad  50%  
o p u s tu . N um ery  ok azo w e  i d ow odow e  o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do ś ro d y  ra n a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a r ta ln a  6.00 zł, 
m ies ięczna  2.00 z ł, z  dostaw ą 
w dom . N um er p o jedynczy  50 g r .

- -  - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - - - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G ra fic zn y ch

i W ydaw niczych  na  P o lskę  Z ach o d n ią  z s ied z ib ą  
w  P o z n a n iu 11, S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R edak to r o d p o w .: T eodor Kryg w P o znan iu . 
R ękopisów  n ie z am ó w io n y ch  n ie  zw racam y .

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


